
Juljusz Słowacki
WIELKI WIESZCZ

Urodził się dn. 4-go września 1809 
w Krzemieńcu na Wołyniu. Ojciec jego 
lubił poezję i pisywał wiersze. Matka 
Salomea z Januszewskich ubóstwiała 
syna, pieściła go i przyczyniła się do 
rozwoju jego zdolności poetyckich. Sło­
wacki nad życie kochał matkę, a po­
nieważ los ich rozdzielił, pisywał wciąż 
do niej listy, w których odźwiercia- 
dliła się tkliwa, czuła i piękna dusza 
poety, oraz wszystkie jego marzenia, 
nadzieje, tęsknoty i cierpienia tu­
łacze. Ukończył w Wilnie gimnazjum 
i wydział prawny na Uniwersytecie. 
Był to młodzieniec o bardzo wątłem 
zdrowiu. Już w dwudziestym roku ży­
cia nosił w sobie zarodek piersiowej 
choroby, która go przedwcześnie zło­
żyła do grobu. Nie mogąc chwycić 
za broń, z wybuchem powstania Lis­
topadowego, w uniesieniu patrjoty- 
cznem stworzył kilka znakomitych 
pieśni rewolucyjnych. W marcu 1831 
r. Słowacki był zmuszony opuścić Pol­
skę i wyjechał zagranicę. Zrazu udał 
się do Londynu z Misją od Polskiego 
Rządu Narodowego. Stamtąd przyje- ■ 
chał do Paryża, gdzie do końca dni ' 
swoich pozostawał, odbywając jednak 
dłuższe podróże do Włoch, Szwajcarji, 
na Wschód, do Egiptu, Grecji i Ziemi 
Świętej. Podróże te wywierały silny 
i dodatni wpływ na jego twórczość. | 
Z wrażeń odebranych powstały nieś­
miertelne utwory, jak Grób Agamem- 1 
nona, Rozmowa z Piramidami. W 
Szwajcarji, Ojciec Zadżumionych i wie­
le innych — lecz podróże te nie były 
w stanie uleczyć starganych sucho­
tami piersi i zmarł On w sile wieku, nie 
mając całych 40 lat. 3-go kwietnia 
1849 r. w Paryżu. I

Słowacki był wielkim wieszczem 
epoki romantyzmu, który swemi pieś­
niami budził wśród nieszczęśliwego, 
zwalczonego, ale nie upadłego Narodu, 
uczucia bohaterstwa i poświęcenia. Był 
twórcą dramatu polskiego, nieporów­
nanym artystą przepięknej mowy pol­
skiej. Dzieła jego w najwytworniejszej 
formie językowej zawierają skarby 
myśli, liryzmu, filozofji. Z jego dzieł 
jak z księg Homera i Dantego przyszłe 
pokolenie poetów, krytyków i myśli­
cieli będą czerpały natchnienie i wska­
zania. Bo najbogatszą skarbnicą i 
wiecznym źródłem są te jego dzieła. 
Słowacki był garącym patryotą, naj­
lepszym synem, całe życie tęsknił za 
Ojczyzną i marzył, że prochy jego kie- ; 
dyś spoczną w ziemi rodzinnej.
(J Polsko, Polsko święta ! Bogobojna ! 
Jeżeli kleju jasna i spokojna 
Obrócisz Twoje rozwidnione oczy 
Na groby nasze, gdzie nas robak oczyl, 
Wspomnij Ty o nasi...
Wszak myśmy z Twego zrobili nazwika 
Pacierz, co plącze, i piorun co błyska. 
A dosyć, że się zastanowisz chwilę,

Juljusz Słowacki.

zin.

3 kwietnia

1849 i.

Więcej Powietrza
Włada światem wieczne prawo ru­

chu. Mkną w nieskończoność planety 
i słónca ; zmienia się ciągle twarz zie­
mi ; innym niż wczoraj jest dzisiaj 
oblicze ludzkości, innym jeszcze sta­
nie się jutro. Albowiem tylko w ruchu, 
zmianie,’ w ewolucji, przerw nie zna­
jącej jest życie. Tylko w twórczości, 
w stwarzaniu form nowych,w rozwoju 
starych wyraża się postęp — bieg do 
doskonałośći, lot do odwiecznego celu 
— ideału.

Gdy wszystko pędzi naprzód — a 
ktoś jeden się zatrzyma, choć zdaje mu 
się, że tylko stojąc na miejscu wypo­
czywa—■ w rzeczywistośći się cofa 
z szybkością przerażającą. Przestaje 
przyjmować udział w pracy wspólnej, 
staje się niepożytecznym. Kto się nie 
dostraja do pojęć i wymagań swej 
epoki — traci żywotność, staje się kół­
kiem zbytecznym w wielkiej maszy­
nie ludzkośći.

Wychowanie fizyczne, gimnastyka, 
sport stanowią cząstkę organiczną o- 
gólnego życia człowieka. Przygotowu­
jąc do działalności na innych polach, 
muszą do charakteru jej się dostoso­
wać, muszą przechodzić stąłą ewo­
lucję.

Zesztywnienie, skostnienie, zamar­
cie w formach przeżytych byłoby 
dla nich śmiertelnym, pozbawiło je 
racji bytu.

Mamy przykłady. Sport narodził 
się. w Anglji ; osiągnął tam wysoki 
stopień rozwoju, zanim go i inne kraje 
« odkryły » lecz zbytni konserwatyzm,

Jaka lam cisza na naszej mogile, 
Jak się wydaje przez Boga przeklęta, 
A nie zapomnisz Ty o nas, o Święta !

I Polska ... nie zapomniała, — pra­
gnąc przenieść zwłoki Słowackiego do 
kraju, a liczne komitety potworzone 
w tym celu Wyraziły opinję, że pro­
chy poety powinny spocząć na Wawe­

przesadne przywiązanie do tradycji 
uczyniło, iż dziś anglicy uczą się 
sportu od amerykańczyków, finland- 
czyków, szwedów, iż oczy świata spor­
towego nie zwracają się nigdy w stronę 
starej Anglji,- należącej pod tym 
względem do zapomnianej już przesz­
łości. Miejsce jej zajęły kraje obda­
rzone w danym kierunku większą inic­
jatywą, większą przedsiębiorczością, 
większym zmysłem aktualności i szer- 
szemi horyzontami.

Upadek podobny grozi— bliższej nas 
— instytucji, posiadającej przeszłość 
świetną, tradycje wspaniałe, zasługi 
olbrzymie... i ogromne możliwości w 
przyszłości, które zmarnować byłoby 
grzechem społecznym.

Czytelnicy już zrozumieli, że mam 
na myśli Sokolstwo. Rola « Sokoła » 
w latach niewoli naszej była prze­
piękną, praca jego bezcenną. Trudno 
obliczyć, ile mu Polska zawdzięcza. 
Lecz czasy się zmieniły, mamy Oj­
czyznę wolną i sami jesteśmy wolni 
i nieskrępowani. Więc i działalność 
organizacji naszych winna nabyć wię­
kszego rozmachu, rozszerzyć formy, 
do których ograniczać się' zmuszała 
konieczność przykra.

Rozmach — to przecież hasło ca­
łego życia współczesnego. Świat wyszedł 
na powietrze i na słońce. Oddycha peł­
ną piersią, raczy się przestrzenią, 
śmiałym, radosnym wysiłkiem.

Młodzież dzisiejsza rwie się na słoń­
ce, na jiola i łąki, na boiska sportowe, 
gdzie może swobodnie wyładowywać 

lu, wśród królów i bohaterów narodo­
wych.

Być może, jeszeze w tym roku 
zwłoki wieszcza zostaną przewiezione 
do kraju, a wychożtwo polskie we 
Francji po raz ostatni złoży Im hołd 
swój na cmentarzu Montmartre.

Ku czci 
Słowackiego

Jutro pójdziemy na cmentarz Mont- 
marte, by złożyć hołd pamięci Jul- 
jusza.

Kto nie zna tej skromnej szarej mo­
giły. Mogiły znaczonej bronzowem 
medaljonem z podobizną wieszcza i 
krzyżem, z ramion którego spadają 
zielone festony bluszczu, niby żywe 

czyichś zaklętych łez.
Kto z nas, wyrzuconych losem poza 

granice Ojczystej ziemi, nie dumał, 
nie uchylił czoła przed tym sarkofa­
giem, pod płytą którego śpi ten Nieś­
miertelny Wielki, co ze swej lutni sto- 
slrunnej zerwał czarowne pieśni, ni- 
zane z bezcennych pereł mowy naszej 
odwiecznej.

Kto dziś, w dniu śmierci Juljusza, 
nie stanie wśród tych pątników pol­
skich, udających się ku Jego mogile, 
by na zimny zmurszały piaskowiec 
pomnika, złożyć pęki kwiecia, jako 
symbole żywej pamięci i niegasnącej 
czci!

Chyba nikt! W kim bowiem bije 
serce polskie, w kim żyje ukochanie 
pieśni i piękna, w tym zbudzić się 
musi potrzeba złożenia hołdu wielkie­
mu i zasłużonemu synowi Ojczyzny.

K. W.

energję, przejawiać kipiącą radość ży­
cia.

A Sokolstwo nie decyduje się wyjść 
na powietrze. Chce tak. jak za czasów, 
gdy ta młodzież czuła na rękach kaj­
dany, zamknąć ją w dusznej sali gim­
nastycznej, zapełnionej ciężką atmos­
ferą kryjówki konspiracyjnej. Boi się 
przyjąć udział w ogólnem życiu spor­
towym, woli dumną samotność, mło­
dzież idzie za swym instynktem — 
ucieka na boisko, na słońce.

Ewolucja jest konieczna, koniecz­
nym kompromis z życiem realnym. 
Trzeba się dostosować do wymagań no­
wych, do nęwych, lepszych warunków 
Trzeba iść z duchem czasu.

Posiadając tak doskonałą organi­
zację, tak szerokie pole działania, tak 
sprawny mechanizm wewnętrzny, « So­
kół » łatwo może przywrócić sobie zaj­
mowane tak jeszcze niedawno stano­
wisko przodujące, z którego go dziś 
spychają nieraz mniej solidne, nieraz 
mniej wartościowe moralnie, lecz uważ­
niej wsłuchujące się w melodję życia 
dzisiejszego organizacje.

Warunkiem do tego wystarczającym 
lecz koniecznym — jak w dziedzinie 
ideologji, w dziedzinie pojęć, tak i 
materjalnych faktów — otworzyć ok­
na ; psychicznie i fizycznie ze stęchłej 
atmosfery wieku dziewiętnastego 
wyjść na powietrze, na słońce wieku 
dwudziestego. Naprzód, w świetną 
przyszłość I

Wiktor Junosza.Wł. M.
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Więc z nami w górę! Niech się dusza czerstwa Niech się do wyżyn dźwignie bohaterstwa, 
W jędrnem powietrzu z lenistwa wyzwoli, Wzięci w promiennej światła aureoli,

Lotów zawrotnych niechaj dozna szału, 
Niech błyśnie Druhom, gwiazdą ideału 1



2 SOKOŁ POLSKI

Z DZIELNICY WE FRANCJI
Nowy Zarząd Dzielnicowy

SOKOLSTWA POLSKIEGO WE FRANCJI
Zjazd Rady Dzielnicowej Sokolstwa 

Polskiego we Francji, odbyty dnia 
29-go marca b. r. złożony z 60 delega­
tów, reprezentujących całe Sokolstwo

Prezes — Grzona Franciszek 
(głosów 39).

I Wiceprezes — Porzucek Wa­
lenty (gł. 35).

II Wiceprezes Kasprzak
Franciszek (gł. 37).

Sekretarz — Sławiński Wiktor 
(gł- 41).

Zast. sekretarza Urbaniak 
Stanisław (gł. 48).

Naczelnika i poclnaczelników 
wybrał Dz. W. W. F.

Naczelnik — Wożniak Tomasz.
I Podnacz. — Musielak Fran­

ciszek.
II Podnacz. Hendrysiak Leon.

Do Rządu Polskiego na ręce 
p. prezesa ministrów 

w Warszawie.
Zebrani w dn. dzisiejszym delegaci 

VII Dzielnicy Sokolej we Francji 
przesyłają rządowi polskiemu wyrazy 
hołdu i zaufania w obecnej chwili po­
ważnej i zapewniają go o przywiązaniu 
do Macierzy i łączności z krajem. Potę­
piają z oburzeniem postępowanie 
Niemiec, dążących do uszczuplenia 
i oderwania ziem rdzennie polskich, 
których wolność została drogo oku­
piona. Zebrani delegaci reprezentu­
jący 6-ciotysięczną brać sokolą są go­
towi zawsze na rozkaz swojej władzy, 
jako karni obywatele Polacy.

TELEGRAMY WYSŁANE PRZEZ RADĘ DZIELNICOWĄ

Z RADY DZIELNICOWEJ
Posiedzenie Rady Dzielnicowej wyz­

naczone na dn. 29-go marca poprzed­
ziło zebranie Przewodnictwa i Zarządu 
dzielnicowego w sobotę dn. 28-go. 
Posiedzenie to miało na celu przygo­
tować obfity materjał do obrad dnia 
następnego, które powinny były po­
toczyć się w porządku i odpowiadać 
swoim nastrojem godności Sokolstwa. 
Odezwa prezesa Dzielnicy druha 
Franciszka Grzony wystosowana do 
całego Sokolstwa, odniosła swój pożą­
dany skutek. Delegaci Rady Dzielni­
cowej upomnieni przez prezesa zro­
zumieli przed jakim stają zadaniem 
i jak będą spoglądali na nich nietylko 
sokoli, ale i wszyscy obecni, przedsta­
wiciele rządu i prasy. Zebranie Za­
rządu dzielnicowego, poprzedzające 
Radę Dzielnicową, trwało od godz. 7-ej 
wiecz w sobotę do godz. 2-30 popół- 
nocy. Prace jednak przygotowawcze 
do zjazdu trwały do białego dnia. Nic 
więc dziwnego, że Rada Dzielnicowa 
zebrana dn. następnego toczyła swe 
obrady z całą powagą i wywiązała się 
ze swego zadania ku pożytkowi sprawy 
sokolej. Na Radzie Dzielnicowej re­
prezentującej Sokolstwo w liczbie kolo 
6 tysięcy druhów (w co nie wliczamy 
okręgu III niezastąpionego oraz okręgu 
w Belgii).

Obecnych było 60 delegatów upraw­
nionych do głosowania. Zjazd ten 
zaszczycił swoją obecnością p. Konsul 
Gawroński z Lille, który żywo inte­
resuje się sprawą wychodźtwa pols­
kiego, organizacjami robotniczemi i 
kulturalno-oświatowemi, w szczególno­
ści zaś Sokolstwem. Przybycie p. kon­
sula Gawrońskiego na salę obrad Rada 
Dzielnicowa przyjęła ogólnem powsta­

na ziemi francuskiej, przeprowadził 
nowe wybory, których wynik jest 
następujący :

Skarbnik. Nowakowski
Ignacy.

Kapelanem Dzielnicy VII zo­
stał wybrany nadal ksiądz Pra­
łat Helenowski.

KOMISJA REWIZYJNA
Nowak Mikołaj.
Maciejewski Tomasz. 
Tomczak Jan.

SĄD HONOROWY
Bielski Bolesław.
Wolski Franciszek.
Antkowiak Jan.
Musielak Stanisław.
Kowalczyk Marcin.

II
Do Ambasady 

Polskiej w Paryżu.
Zebrani delegaci VII Dzielnicy so­

kolej przesyłają przedstawicielowi rzą­
du polskiego na ziemi francuskiej wy­
razy hołdu i zaufania, oświadczając, 
że zawsze i wszędzie godnie pracować 
będą dla sprawy narodowej i podnie­
sienia godności imienia polskiego na 
emigracji.

Za Radę Dzielnicową 
$ Sok. Pol. we Francji.

F. Grzona.
Prezes Dziel. VII

W. Sławiński T. Woźniak 
Sekretarz Dziel. Naczel. Dziel. VII

niem oraz hasłem : czołem ! i okrzy­
kiem na cześć Rzeczypospolitej : 
«Niech Zyje!». Na przywitanie prezesa 
Dzielnicy p. konsul Gawroński odpo­
wiedział pięknem przemówieniem, w 
którym podkreślił, że jedynym życze­
niem, jakie pragnie złożyć całemu So­
kolstwu w dniu zjazdu, jest zachowa­
nie miłości dla Ojczyzny oraz kar­
ności Sokolstwa, które jest przyszło­
ścią i potęgą naszej odrodzonej Polski. 
W szczególności podkreślił p. konsul, 
że o hasła ideału sokolego musimy 
dbać na obczyźnie, aby uzyskać tu 
sympatję i zwrócić uwagę na te sztan­
dary polskie, które symbolizują wiel­
kość ojczyzny.

Przemówienie p. konsula przyjęte 
było żywemi oklaskami. Z pośród go­
ści widzieliśmy licznych przedstawi­
cieli prasy, a między innemi p. Le­
nartowicza, redaktora Wiarusa Pol­
skiego, oraz p. Kossowskiego, członka 
redakcji tegoż dziennika, którego prze­
mówienie, nawiązane do Historji pow­
stania Sokolstwa znalazło ogólne uzna­
nie. Obecny byl również na zjezdzie 
p. Then, redaktor Narodowca, który 
w imieniu tego dziennika, złożył życze­
nia zjazdowi. Wobec choroby druha 
Milkuszyca redaktora naczelnego So­
koła Polskiego. Redakcję organu re­
prezentował oficjalnie druh Bielski. 
Podczas obrad zjazdu przybył ksiądz 
prałat Helenowski, kapelan Dzielnicy 
VII, przywitany przez prezesa Dziel­
nicy oraz całą Radę. . abierając głos 
w dyskusji i dając w swem pięknem, 
pełnem rzeczowych argumentów prze­
mówieniu, szereg rad, jakiemi dro­
gami Sokolstwo powinno kroczyć, aby 
było samodzielne i pracowało ku roz­

wojowi idei sokolej. Musimy zazna­
czyć, że Rada Dzielnicowa wykazała 
prawdziwą powagę podczas swego ob­
radowania i nie było takiego mo­
mentu, w którym poszczególni dele­
gaci dali by się unieść temperamen­
towi i wnieść jakikolwiekbądź zamęt 
w posiedzeniu. Nad sprawozdaniami 
poszczególnych funkcjonarjuszy, deba­
towano obszernie, żądając rzeczowych 
wyjaśnień, które zawsze z całą god­
nością i powagą były udzielane przez 
prezesa Dzielnicy druha Grzonę. Spra­
wozdanie kasowe wykazało deficyt w 
sumie fr. : 744,80, co jednak nie jest 
wynikiem złej gospodarki, a tylko 
dowodem pewnej opieszałości ze 
strony druhów, którzy dotychczas 
składek do kasy dzielnicowej nie 
wpłacili. Ograniczając się narazie do 
podania ogólnego zarysu przebiegu 
zjazdu musimy podkreślić, że obrady, 
które toczyły się od rana z półgodzin­
ną przerwą, zakończone, po godz. 
6-ej wiecz. rokują dużo zmian, które 
przyczynią się bezwzględnie do roz­
woju naszej organizacji sokolej. Na 
zjazd przybyła również delegacja 
związku kół Śpiewaczych we Francji. 
Podczas wyborów na przewodniczą­
cego powołano druha Kasprzaka, a na 
ławników druhów : Porzucka i Przy­
bylskiego.

B.
Komunikat Przewodnictwa 

Dzielnicy.
1) Wszelką korespondencję do 

Dzielnicy należy nadsyłać pod adre­
sem sekretarza Dziel. Druha Wiktora 
Sławińskiego, Sallaumines, Bank Pol­
ski.

2) Druh prezes Dzielnicy VII, sto­
sując się do woli delegatów Rady 
Dzielnicowej, podaje zarządom gniazd 
do wiadomości, że do pojedynczych 
gniazd wyjeżdżać nie będzie z wy­
jątkiem spraw bardzo ważnych, ażeby 
zmniejszyć koszta, wzgl. wydatki ad­
ministracyjne Zarządy gniazd winny 
się zatem zwracać służbowo najpierw 
do okręgu.

3) W imię karności sokolej wzywa 
się do nadesłania w jaknajkrótszym 
czasie raportów okręgowych do Dziel­
nicy za r. 1924 celem przesłania spra­
wozdania Dziel. VII do Przewodnic­
twa Związku w Warszawie. Tosamo 
odnosi się do technicznych rąportów 
okręgowych.

4) Zarządom okręgowym podaje się 
do wiadomości, że powinny zażądać 
na każde zebranie okręgowe delegata 
z Przewodnictwa Dzielnicy. Zgłosze­
nia w tej sprawie nadsyłać przynaj - 
mniej 14 dni przedtem.

Grzona Woźniak
Prezes Dziel Naczelniki

Sławiński 
sekretarz.

SPROSTOWANIA 
I

W umieszczonem sprawozdaniu z 
dzielnicowego W. W. F. z dn, 8-go 
marca r. b. w numerze 57 opuszczono 
przez nieuwagę wiadomość, że do Prze­
wodnictwa dzielnicy oprócz druhów 
podanych w protokole wszedł i druh 
Franciszek Musielak, naczelnik Okrę­
gu li­

ii
W umieszczonym komunikacie Łech- 

niczonym naczelnika II Okręgu n° 58 
Sokoła zamiast słów : w dzień zlotu 
odbędzie się bieg trwały na 200, po­
winno być : « bieg trwały na 2.000 
metrów ».

OBCHÓD 76-EJ ROCZNICY 
ŚMIERCI JULJUSZA 

SŁOWACKIEGO 
w niedzielą dnia 5-go kwietna 
b. r.

Z Dzielnicy 
krakowskiej

Dzielńica krakowska, odwołując 
swój zapowiedziany Zlot w tym roku, 
przystąpiła w myśl uchwały Przewod­
nictwa Związku do ścisłej organizacji 
swoich członków. Z dniem 1 stycznia 
br. utworzono w całej Dzienlicy w 
każdym gnieździć Organizacje czlon.- 
ków czynnych « oraz « Sokole » Dru­
żyny połowę »:

Celem Organizacji członków czyn­
nych jest utworzenie z pośród człon­
ków Towarzystwa doboru ludzi, rozu­
miejących zadania Sokoła i gotowych 
do ich popierania czynem i własnym 
przykładem.

Przyjęty do niej zostanie każdy 
członek Sokoła, który dobrowolnie 
zgłosi swe przystąpienie i złoży przy­
rzeczenie, że spełniać będzie obowiązki 
regulaminem tej organizacji objęte.

Sokole drużyny połowo zaś są zes­
połem tych Sokołów, którzy należąc 
już do Organizacji członków czyn­
nych, pragną uczestniczyć w wyszko­
leniu wojskowem. Celem tego zes­
połu o typie wojskowym, jest przygo­
towanie dla Państwa na wypadek 
wojny rezerw wyszkolonych wojskowo 
oraz ludzi zdatnych do pozafronto- 
wej służby pomocniczej a więc przy­
wykłych do posłuchu i karności, tu­
dzież do ścisłego i punktualnego wy­
konywania wszystkich rozkazów i 
obowiązków.

Odpowiednio do wydanych regula­
minów dla obu wyżwymienionych or­
ganizacji opracowana została ins- 
truckja z odpowiedniem objaśnieniem 
co do jednolitego prowadzenia pracy 
nad temi drużynami w całej Dziel­
nicy.

Poza tem zakłada się kataster, do 
którego to celu każdy przystępujący 
członek wypełnia kartę osobistą i za­
świadcza własnoręcznym podpisem, że 
postanowienia regulaminu są mu do­
kładnie znane i, że obowiązuje si$ 
wszelkie rozkazy i obowiązki regula­
minem tym przepisane sumiennie 
spełniać.

Zlot został dla tego odłożony na 
rok 1926, gdyż tego roku z powodu 
zwołania Zlotu Dzielnicy wielkopol­
skiej na te same dnie, w których od­
być się miał zlot Dzielnicy krakow­
skiej, oraz na przyjazd Sokolstwa z 
Ameryki w sierpniu, nie można było 
liczyć na wielki udział innych Dziel­
nic,

Jeszcze jedna z ważnych przyczyn 
odłożenia jest fakt, że naczelnik Dziel­
nicy drh. Ruciński ciężko zaniemógł 
przezco cała praca przygotowawcza 
pod względem technicznym ucierpiała 
na swej ciągłości, gdyż w jego rękach 
spoczywa cała odpowiedzialność uda­
nia się zlotu. Mamy jednak nadzieję, 
że w roku przyszłym zlot ten będzie 
rozmiarami i jakością, zlotem wiel­
kim i licznym, gdyż dłuższy czas jaki 
pozostaje na przygotowania daje rę- 
kojmję, że wyniki oraz udział Sokol­
stwa będzie znaczny, choćby ze wzglę-: 
du ną to, że inne Dzielnice w roku 
przyszłym zlotów u siebie nie urzą­
dzą. G, Holoubek

sekretarz,

SZTANDARY SOKOLE 
przepisowe z haftowanym wi­
zerunkiem Kościuszki na jednej 
stronie i Sokołem w locie, na 
ciężarkach, haftowanym srebrem 
na drugiej stronie, z drzewcem 
składanym,ozdobionymna szczy - 
cie srebrzonym masywnym So­
kołem w lcci6, na ciężarkach, 
wysokości 20 centymetrów, wy­
konywa składnica Sokoła, 7, rue 
Corneille w ciągu 10 dni, gdyż 
posiada na składzie już gotowe 
hafty.
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Z Tygodnia 
Sportowego

Piłkarski mecz międzypaństwowy 
Holandja-Niemcy dał wynik 2 : 1 na 
korzyść holendrów.

Międzypaństwowy mecz piłki noż­
nej Węgry-Szwajcarja zakończył się 
zwycięstwem Węgrów 5 : 0.

Nacional (Urugwaj) — Slade Bor- 
delais 4 : 0. Nowe zwycięstwo mis­
trzów olimpijskich. Natomiast brazy­
lijski zespół Paulistano de Sao Paulo 
uległ F. C. Cette w stosunku 0:1, 
mimo przewagi.

Mecz rugby Paryż-Londyn wygrał 
Paryż w stosunku 28 : 18.

Mecz rugby armja francuska-armją 
angielską dał remis 9 : 9.

Osborne (Stany Zjednoczone) pobił 
rekord światowy skoku w wyż, prze­
sadzając 2 m. 057.

« Prix Lemonnier » — bieg Wersal- 
Paryż wygrał Chapuis górnik z Mont- 
ceau-les-Mines.

Rigoulot, podczas zawodów w dźwi­
ganiu ciężarów, odbytych w Amiens, 
pobił rekord światowy w rwaniu obu­
rącz, osiągając 122 kg.

Szosowy wyścig kolarski Medjolan- 
Sąn Remo wygrał Girardengo, przed 
Brunero i Linari.

Kolarski mecz amatorski pomiędzy 
olimpijczykami francuskimi a belgij­
skimi zakończył się sukcesem zes­
połu francuskiego, w którym odzna­
czył się najbardziej Wambst.

Wyścig kolarski‘naokoło Flandrji 
w ygrał Delbecque.

Wyścig kolarski dla nowicjuszy 
« Premier pas Dunlop » wygrał La- 
maison z Tuluzy.

Mistrzowstwo Francji amatorskie w 
zapaśnictwie, w wadze ciężkiej, zdo­
był alzatczyk Bohu, zwyciężając zna­
komitego Edmond Damę.

Mecz bokserski pomiędzy ameryka­
na mi Gene Tunney a Harry Grób za­
kończył się zwycięstwem pierwszego.

« Gross Country narodów » odbyte 
w Anglji, wygrał anglik Webster przed 
irlandczy kiem Ryanem.

Tradycyjny mecz wioślarski Ox- 
ford-Cambridge wygrała osada ostat­
nia.

Najważniejsze krajowe wyniki pił­
karskie :

Ł. K. S. (Łódź) — Warszawianka 
6 i 0, Pogoń (Lwów) Prebić Czechos­
łowacja) 7 : 0. Gracovia (Kraków) — 
Polonia (Warszawa) 9:1(1!!)

Podczas zawodów narciarskich w 
Zakopanem, Sieczka ustanowił nowy 
rekord polski w skokach, osiągając 
36 m. bieg 12 km. Wygrał Fr. Bujak.

Mecz bokserski Laskowski (War­
szawa) — Dehnish (Górny Śląsk) wy­
grał pierwszy na punkty.

Odbędzie się w’r.’b. kolarski wyścig 
dookoła Polski w czterech etapach : 
Warszawa - Poznań - Kraków - Lwów- 
Warszawa oraz wyścig szosowy War­
szaw a-Lublin-Warszawa.

Nagrody, dyplomy, orły pol­
skie, obrazy i portrety do naby­
cia w składnicy Sokoła.

Do
Zadrży ci nieraz serce, Malko moja, 
Widząc powracających i ułaskawio­

nych ;
Kląć będziesz, że lak twarda była na 

mnie zbroja, 
1 lak wielkie wylewanie w zamiarach 

szalonych.

Wiem, że wróceniem lal bym ci przys­
porzył, 

Wszakże, gdy się spytają, czy lwój syn 
powraca, 

Mów : syn lwój na sztandarze, jak pies 
się położył, 

1 choć wołasz, nie idzie, oczy tylko

Ten wiersz Słowackiego będzie klu­
czem dla tych, którzy nie mogą po­
jąć, dlaczego poeta przebywał zdała 
od Ojczystej ziemi... W odrodzenie

Poradnik
Sportowy

Jerzy W. — Adres Polskiego Ko­
mitetu Igrzysk Olimpijskich : War­
szawa Wiejska 11, adres telegraficzny 
Pololymp.

/< Stefaniak. — Rekord polski w 
biegu na 100 m. : Szenajch (Warsza­
wianka) 11,0 sekund. Tabelę polskich 
rekordów lekkoatletycznych umieści­
my w najbliższym czasie.

Sporlowieć . — Pewne zmęczenie 
w treningu jest właśnie dowodem jego 
skuteczności; gdyby zmęczenia zupeł­
nie nie odczuwano, wskazywałoby to 
na to, iż organizm poddany był zbyt 
łatwej pracy. Dowodem zbytniej for- 
sowności ćwiczenia jest natomiast, je­
śli zmęczenie odczuwamy na drugi 
dzień, przy wstawaniu, po wypoczyn­
ku nocnym. Nie należy nigdy treno­
wać wprzedzień zawodów.
N° 154. — Georges Carpentier uro­
dził się w Lievin-les-Lens 12-go stycz­
nia 1894 r. Jack Dempsey w rzeczy­

wistości nazywa się William Harrison.

KR ON! KA
STOWARZYSZENIE 

PRZYJACIÓŁ POLSKI 
(LES AMIS DE LA POLOGNE)

IV. Uroczystość 15-go marca. 
Założenia nowej sekcji 

Stów. P. P. pod nazwą 
« Komitet propagandy 

w szkołach ».

Stowarzyszenie P. P. nie pleśnieje 
w rutynie, dąży do rozszerzenia i po­
głębienia swojej działalności. Dnia 15- 
go marca b. r. w Lyceum Louis-le- 
Grand odbyło się uroczyste otwarcie 
nowozałożonego Komitetu Propagan­
dy Pols.. w szkołach Francuskich.

Prezes Komitetu p. Nouvel, o któ­
rym wspominaliśmy wyżej, w swem 
inauguracyjnem przemówieniu, wyło­
żył program pracy tej nowej sekcji 
Stowarzyszenia P. 1’. « Zadaniem ko­
mitetu jest, powiedział p. Nouvel, 
stworzenie we wszystkich zakładach 
naukowych państwowych i prywat­
nych'szkolnych Grup Przyjaciół Pol­
ski. Będą zbierane składki i dary pie­
niężne, które obrócimy na wydawnict­
wa, zawierające wszelkie wiadomości 
o Polsce. Każdy członek komitetu 
zobowiązuje się moralnie studjować 
sam te wydawnictwa i zaznajamiać 
z niemi swoich krewnych i przyjaciół. 
Komitet wszedł w pozozumienie z Mi­
nisterstwem Oświecenia Publicznego

matki
Juljusz Słowacki.

Oczy zwraca ku Tobie... więcej nic nie 
rftoże, 

Tylko spojrzeniem lobie, smutek swój 
llomaczy ; 

Lecz woli lulaj konać, niż iść na obrożę, 
Bo woli, zamiast hańby... pić czarę 

rozpaczy !...

Przebacz że mu, o moja ty piastunko 
droga

Że się tak zaprzepaścił i tak zaczęluś- 
cil;

Przebacz... bo gdyby nie to, że opuścić 
tłoga

Musialby — loby Ciebie pewno nie 
optiścił.

Polski nie wątpił nigdy — myśl tę 
nosił, jak sztandar przez całe życie, a 
pragnąc wiarę tę wpoić w swój1 na­
ród, woła w testamencie :

Niech żywi nie tracą nadziei !

w Polsce i założył swoją specjalną filję 
w Warszawie, która będzie z nim 
współpracowała.»

Wielka sala Lyceum była przepeł­
niona po brzegi. Na estradzie zajęli 
miejsce-rektor Uniwersytetu Pary­
skiego p. Appel; ambasador Polski 
p. Chłapowski; prezes komitetu p. 
Nouvel; wice-prezes p. Andre Du­
rand ; p. Vial dyrektor szkół średnich 
i p. Fertć z Lyceum Louis lc Grand, 
p. Pierretet, mer V-ej Dzielnicy Pa­
ryża, pani Rosa Bailly i p. de Montfort.

Na przemówienie p. Nouvel’a'od­
powiedział p. ambasador Chłapowski 
dziękując za wysiłki Stowarzyszania 
w sprawie szerzenia propagandy pol­
skiej we Francji, podkreślając, że gdy 
Francuzi lepiej poznają Polskę, lepiej 
ją pokochają ; co żaś do nas, Polaków, 
to my Francję kochamy szczerże i we 
Francji czujemy się jak we własnej Oj­
czyźnie. Gdziebyśmy nie byli cierpimy 
na nostalgję (tęsknota do Ojczyzny) 
i tylko tu we Francji nie ulegamy tej 
chorobie. Przemówienie p. Chłapow­
skiego było przyjęte burzą oklasków.

Część artystyczna miała wielkie po­
wodzenie. Chór i orkiestra lyceum 
Louis-le-Grand, pod batutą p. Vernier 
wywiązała się doskonale ze swego za­
dania. Gorące oklaski zdobył p. Ou- 
vrard odczytaniem, we własnym prze­
kładzie, jednej z okolicznościowy cli 
mów p. Paderewskiego. Wykonanie p. 
Jadwigi Zaleskiej na fortepianie po­
loneza Szapena było nagrodzone hucz­
nymi oklaskami. Bardzo się podobały 
publiczności narodowe polskie tańce 
w 8 par, wyreżyserowane przez p. Kro- 
czyńskiego. Na zakończenie były po­
kazane polskie filmy, przedstawiające 
przyjęcie marszałka Foch’a w Polsce.

Jeszcze raz powtarzamy, że działal­
ność Stowarzyszenia « Les Amis de la 
Pologne » zasługuje na prawdziwe uz­
nanie i szczerą wdzięczność.

Wł. M. 
POLSKI FILM.

W najbliższych dniach ukazać się 
ma w Paryżu oraz na prowincji wielki, 
film wytwórni St. Martynowskiego i 
S-ka w Poznaniu p. t. Odrodzona Pol­
ska. Film ten przedstawiony w 8 ak­
tach zawiera Łragedję i wyzwolenie 
Polski.

OSTATNIE WIADOMOŚCI
Z KRAJU

Rosyjska Agencja Prasowa (Ros­
ta) podaje sensacyjną wiadomość, że 
komuniści Bagiński i Wieczorkiewicz 
skazani, za zamachy komunistyczne, 
na śmierć, którzy mieli być wymienie­
ni na Polaków aresztowanych w Rosji, 
zostali zamordowani około stacji Stoł- 
pcy podczas transportowania ich do 

Rosji. Gdy ta wiadomość doszła do 
Mińska poczęły się zbierać bolszewic­
kie tłumy, które urządziły wrogą ma­
nifestację przed konsulatem polskim. 
Wiadomość ta dotychczas zostaje 
niestwierdzona.
# Minister Pracy p. Sokal wyjeżdża 

w charakterze delegata Rządu pols­
kiego do Genewy, na sesję Rady ad­
ministracyjnej międzynarodowego biu­
ra pracy przy Lidze Narodów. Zastę­
pować go będzie podczas nieobecności 
wice-minister inż. Jankowski.
# Premjer Grabski oświadczył 

przedstawicielom prasy że rozdział 
sum pożyczki amerykańskiej w pier­
wszym rzędzie ma zażegnać niebez­
pieczeństwo tegoroczne nieurodzaju, 
zwiększeniem kredytu na cele rolni­
cze. Następnie zasadniczo pożyczka 
amerykańska ma być przeznaczo­
na na ożywienie robót budowlanych 
ażeby zapobiec bezrobociu, zarówno 
pożyczka ma wpłynąć na obniżenie 
stopy procentowej w operacjach kre­
dytowych.

Ministerstwo Oświaty dla ucz­
czenia święta Narodowego 3-go maja 
urządza w r. b. wielkie zawody spor­
towe w Warszawie, Krakowie i Toruniu 
Zawody odbędą się w różnych ga­
łęziach sportu o nagrody honorowe, 
ufundowane przez ministerstwo. Q- 
becnie odbywają się podgotowawcze 
konferencje w tej sprawie z przedsta­
wicielami związków sportowych w lo­
kalu departamentu sztuki.

Naczelne władze policyjne w 
Warszawie przystąpiły do uformo­
wania oddziału policyjnego, złożonego 
z kobiet. Oddział ten w tych dniach 
przystępuje do swoich czynności i 
będzie przedewszystkicm użyty do 
służby policyjno-obyczajówej.

ZE ŚWIATA
W miejscowości Merlebach około 

Forbach w Lotaryngji wydarzyła się 
straszna katastrofa w nowo otwartym 
szybie grupy Saar-Moselle.- Winda, 
w której znajdowało się 80 górników, 
w chwili wyciągania ich na powierzch­
nię ziemi, urwała się z liny stalowej 
i spadła w otchłań szybu. Katastrofa 
ta należy do największych katastrof 
górniczych, które wogóle wydarzyły 
się w ostatnich czasach. 50 górników 
uległo zupełnemu zmiażdżeniu, reszta 
zaś odniosła ciężkie rany.

W Niemczech odbywa się za­
cięta walka o prezydenturę. Wybory 
dnia 29-go marca dały największą 
ilość głosów przedstawicielowi partji 
nacjonalistów Jarres’owi i partji so­
cjalistycznej Brąun’owi. Ostatecznie 
walka o prezydenturę roztrzygnie się 
26-go kwietnia między Jarres’em, 
Braun’em i Marx’em, kandydatem 
mieszczańsko-republikańskiej partji.

*)$ Prawicowy kandydat na pre­
zydenta Niemiec p. Jarres jest za re­
wizją granic z Polską. Wygłosił on we 
Wrocławiu mowę, w której nie dwu­
znacznie wskazał, że jego zdaniem jest 
konieczna rewizja granic wschodnich.

*’$• Z Londynu donoszą jakoby An- 
glja odrzuciła protokół genewski na 
skutek życzenia dyplomacji amery­
kańskiej. Dziś staje się coraz jaśniej­
szym związek między polityką an­
gielską a amerykańską, w kwestji 
międzynarodowego zabezpieczenia po­
koju. Odrzucając protokół genewski ze 
względu na życzenia Ameryki, Ańglja 
niby miała na celu umożliwienie zwo­
łania konferencji rozbrojeniowej, pro­
jektowanej przez prezydenta Coolidg’a 
Ta konferencja ma na celu ogra­
niczenie wydatków na zbrojenie.

Z Pragi donoszą że Słowacy ma­
sowo opuszczają Czechy i wyjeżdża 
ją do Rosji sowieckiej, celem osiedle­
nia się tam w charakterze kolonistów, 
ostatnio wyjechało 110 rodzin słowac­
kich. Emigranci otrzymali od rządu 
sowieckiego 560 włók ziemi, tymcza­
sem wolnych od podatku.
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Pitrw we

Bank dla Handlu i Przemyślu w Warszawie
Kapitał akcyjny i zapasowy 10 miljonów złotych (około 38 miljonow franków) 
napita, ,, , WARSZAWA - POZNAN ■ KRAKÓW

około 170 oddziałów w Polsce i zagranicą.

FILJA W PARYŻU
36, Fłue de 2h.Ateaudun, 36 — PARIS (Qe)

Reprezentacje we Francji: (Comptoir Gćnćrai de Change)
Barlin'P de-C ) Grande-Place; Bruay-les-Mines (P.-de-C.), I-sze Biuro : 55, rue Pernes, Il-gie Biuro: 101, rue de la 
RÓDubliaue • Bally-Grenay (P.-de-C.), 12, rue de la Minc; Douai (Nord), 2, Terrasse Saint-Pierre; Lens (P.-de- 
C 1 15 rue de la Paix: Marles-les-Mines P.-de-C.), rue Pernes ;Nceux-les-Mines (P.-de-C.), 254, rue Nationale; Oignies 
(P-de^C) 90 rue EmłleZola; Sallaumines (P.-de-C.), route Nationale; Biura Posiłkowe: Moutigny-en-Gohelle 
(p'-de-C.h 36, rue d’Hirnes; Garvin (P.-de-C.), route de Libercourt; Dourges;P.-de-C.); Hames (P.-de-C.); Billy- 
Montigny (P.-de-C.).

WE WSZYSTKICH BIURACH UDZIELA SIĘ INFORMACJI ORAZ PORAD BEZPŁATNIE.
Bank załatwia wszelkie operacje bankowe na najkorzystniejszych warunkach, wykonuje Przekazy na Polskę 
w złotych frankach i dolarach ; wydaje czeki i przekazy telegraficzne na wszystkie kraje zagraniczne. Przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe w złotych i frankach, płacąc najwyższy procent.
Bank płaci od wkładów we Frankach za natychmiastowem wypowiedzeniem 5 %, za wypowiedzeniem 

kwartalnem 5 1/2 %; za wypowiedzeniem półrocznem 6 % i od wkładów na rok 7 %.
Listy należy pisać po polsku i adresować

Bangue pour le Commerce et 1’lnduslrie ó Varsovie, 36, rue de Chdleaudun, Paris (9e).

Najbliższe zebrania Sokoła 
Paryskiego w siedzibie, 7, rue 
Corneille, odbędą się w soboty 
dnia 4 i 18 Kwietnia r. b., o godz. 
9-ej wieczorem.

Zebrania zarządu d. 2 i 16 
Kwietnia.

Nadeszły portrety : Sobieskie­
go, Jagiełły, Sowińskiego, Ska­
rgi i Paderewskiego. Cena 5 fr. 
za portret.

POLSKI SKLEP
Artykułów Piśmiennych 

DRUHA

Bom,ana Rambelskiego
Sprzedaż polskich dzienników

3, Rue de Fourcy — PaRIS (/P) 
Mćtro (kolej podziemna) : SAINT-PAUI.

I
 WARSZAWSKI BANK ZJEDNOCZONY

Zarząd : Warszawa Marszałkowska 129.

LICZNE ODDZIAŁY W KRAJU I ZAGRANICĄ. - KORESPONDENCI 
NA CALEM TERYTORJUM RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

ODDZIAŁ w PARYŻU

Banąue cle 1'Union de Varsovie
Tal. : Louzre 31-10 i 33-74. 4, rue EdOUard-VIl, Paris (9«) Adres- ielegr.: Uniwsrezw Paris

Pocztowe konto czekowe : Paris-Nr. 572-60.
WKŁADKI OSZCZĘNOŚCIOWE we frankach, 

złotych polskich i innych walutach.
Za wszystkie wkłady Bank płaci 6 proc, rocznie. Zwrot pieniędzy na każde 

żądanie i bez żądnego terminu wymówienia.
Za wkłady na termin roczny Bank płaci 7 i pól procent.
Bank wydaje książeczki oszczędnościowe

OTWIERA RACHUNKI CZEKOWE.

Uwaga: Oszczędności należy składać w wielkiej instytucji Bankowej Polskiej, mającej 
siedzibę główną w kraju i podlegającej kontroli państwowych władz polskich. 
Przekazy do Polski Bank uskutecznia bezpłatnie. 

WYPŁATA w POLSCE SZYBKA i BEZ ŻĄDANYCH POTRĄCEŃ
Własne biura bankowe : Abscon, Billy-Montigny, Oignies, Lens, Valcnciennes, Marłeś. 

Listy i polecenia należy pisać po polsku i adresować :

RANOUE DE L’UNION DE VARSOVIE, 4, rue Edouard-VII, PARIS (9«) L Metro : Općra i Madeleine.

:----------------------------------------------------------------------------------------------------------

Registre 
du Commerce 
N" 208 654-B

B.........................■■>■■■................
Magazyn artykułów sportowych - 

“ AU SPORTSMAN ” 
13, rue Grandę Chaussee LILLE 
----  - Telefon 40-33 — 

l«.*.. T,AL0G WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE

T A NIO l I f 
bo w prywatnem mieszkaniu 

Warszawski KRAWIEC 
PIOTR GEN1K 

•piętro 18, rue Julcs-Verne l1 piętro 
poleca w najlepszym gatunku 

z angielskich materjałów
Garnitury w cenie od 300 Fr. do 400 Fr. 
Palla letnie w cenie od 250 Fr. do 350 Fr. 

Krój pierwszorzędny. 
Magazyn otwarty w niedzielę i święta. 

Uwaga; Metro Belleville - Tramwaj5-Autobus W

1*

r-EIŁARZ POLSKI

Doktór Medycyny J. GAMMAS
Profesor i konsultant kliniki.

Choroby płuc i żołądka-Choroby kobiece i weneryczne.
Godz. przyjęć : codziennie od 9-ej r. do 12-ej wpół, i od 2-ej p.p. do 7-ej wiecz.

IO, rue du Chóteau-d*Eau,  PARIS — 1-we pHtro.
w pobliżu dworców du Nord ji de l’Est, przy placu de la Republiąue.

Dla Druhów Sokołów ceny specjalnie zniż one.

tt DOBROBYT FRANCUSKI 
(La Prospćritć Franęaise) 
TOWARZYSTWO OSZCZĘDNOŚCIOWE 

popierające przezorność i oszczędność

Polskie fryzy ludowe : Zakopiańskie, Wilanowskie, Łowickie, 
Sieradzkie, Lubelskie, Opoczyńskie, Cieszyńskie, z Ziemi Kiele­
ckiej, z Górnego Śląska, Huculi (Wschód. Małop.), Wileńskie. 
Wszystkie fryzy wymiaru : 72 x33 cm.

Najpiękniejsza ozdoba mieszkań. Cena fr. 3. Do nabycia w 
Redakcji Sokoła.

Nadeszły również wstążki ludowe różnych wymiarów po 1 fr., 
2 fr. i 3 fr. za parę. I

Przedsiębiorstwo Prywatne, działające pod Kontrolą Państwową 
Kapitał Zakładowy : PIĘĆ MILJONÓW FRANKÓW

SPECJALNY ODDZIAŁ DLA KLIJENTELI POLSKIEJ

ROBOTNICY POLSCY 1
zapisujcie się na obligacje “DOBROBYTU "

Piszcie po polsku do Centrali _• La Prospóritó Franęaise 
30, Place de la Madeleine, PARIS (VIII-) 
SECTION POLONAISE

> I I U I i| V V V

ODDZIAŁ POLSKI

rr

Polski SKlep Biżuterji i Zegarków „SALVA“ szą biżuterję i gwarantowane zegarki
ZEGAREK reklamowy czarny lub niklowy, gwarancja 5 lat. cena z przesyłką...................................... .... . . .
ZEGAREK czarny lub niklowy, mechanizm « ancre », staranny, gwarancja 5 lat, cena z przesyłką . . . .
ZEGAREK nakręcany co 8 dni, ipechanizm « ancre •>, i5 rubinów, czarny lub niklowy (polecamy go z powodu 

solidnej fabrykacji i regularnego chodu), gwarancja io lat, cena z przesyłką.....................................................
ZEGAREK firmy <L1P» czarny lub niklowy, mechanizm «ancre» i5 rubinów, chód bardzo staranny, gwar 

io lat, cena z przesyłką...................................................................................................................................................
ZEGAREK srebrny, mechanizm bardzo staranny z kopertą ozdobną, gwarancja 5 lat, cena z przesyłką . . .
ZEGAREK srebrny damski z kopertą ozdobną, gwar. 5 lat, cena z przesyłką..........................................................
ZEGAREK srebrny, plaski elegancki, mechanizm o ancre >• i5 rubinów, bardzo staranny, chód punkt , gwar, 

io lat, cena z przesyłką....................................................................................................................................................
ZEGAREK z dwoma kopertami..............................................................................................................................................
ZEGAREK — bransoletka dla pań, złocony, nie zmieniający się, lub srebrny, gwarancja 5 lat, cena z przes.

Adres : « SALYA », 32, Rue de Rivoli, - Paris 4*)  ====?

25 fr
40 fr.

65 fr

90 fr.
145 fr.
65 fr.

Dr Medycyny

FranciszekBrabander
b. ekstern szpitali m. Paryża 

przyjmuje rano od 11 do 12 i popoł. od 3 do 6 

CHOROBY WEWNĘTRZNE, 
SKÓRNE I WENERYCZNE

Ceny Specjalne dla Robotników 
21, Boulevard dePort-Royal I piętro na lewo 

Mótro ; Vavln
Uwaga : 21 nie 21 bis

Do naszego reklamowego zegarka w cenie 25 franków dodajemy bezpłatnie ale tylko dla czytelników 
„Sokoła Polskiego” łańcuszek do zegarka wartości 10 franków, jako premjum bezpłatne

; ZDROWIE — czasopismo popularne — 
ilustrowany poradnik lekarsk 

Adres : Administracja „ Zdrowia ” 
4, Place Clicby PARIS IX.

Treść nr. 1 : Narządy trawienia Jak i co jeść 
we Francji. Robaki w przewodzie pokarmowym. 
Rzeiączka. Pomoc w wypadkach nagłych. 
Słowniczek lekarski i Ł. d.

rozesłany zostanie I. lutego — — ■ —
Poświęcone Higjenie codziennego Życia 

pod redakcją Drów Edw. Raczkowskiego 1 
S. Unickiego, przy udziale Drów Roszkowskiej, 
Janyszewsklego 1 Przybyszewskiego

Pismo wychodzi dwa razy na miesiąc.
KWARTALNIE 6,— franków.

Kto dba o swoje zdrowie, powinien zaprenumerować „ZDROWIE"

LEKARZ POLSKI 
choroby wewnętrzne i weneryczne 

syfilis i tryper.
Przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od 

i-ej do 3-ej popoł.
a wewtorki, czwartki i soboty od 7-ej do 

9-ej wiecz.
Kierować listy i zwracać się:

Dr. Bogusław Krzypow 
18,rue Malher (I piętro) Mśtro St-PAUŁ - Paryż 

Telefon : Archiyes 45-33

Największa Polska
FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNCBY 

we wszystkich stylach 
Odznaczona Medalem Złotym 

w 1924 r.
Wielki wybór na składzie

A. Małachowski
45 i 47 rue de Reuilly, Paryż XII

Metro : Reuilly

WL. MILKUSZYC, Redaktor Naczelny. . BOLESŁAW BIELSKI Sekretarz Redakcji :


